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w SOBOTĘ dnia 5. Marea 1831 roku.

Izb Sejmowych do Narodu,

Reprezentanci Narodu Polskiego w oby­
dwóch Izbach, naSeym zebrani, oświadczają 
w obliczu świata, i wszystkich ziomków swo­
ich, iż iak wzaięciu się rewolucyi dzisieyszey, 
poprzysięgli utrzymywać do ostatka, całosc, 
swobody, i godność swoią; tak i dziś frwąiąć 
wiernie, w tem nieprzerwanem przedsięwzięciu, 
postanowiły nieodraczać Seymu, nierozdzielac 
się z Rządem, i walecznem woyskiem swoiem; 
a gdyby nawet nieprzewidziany wypadek (cze­
go tak świetne w ostatnich boiach męztwo 
woyska naszego, obawiać się niekaze^ A gdy 
by nieprzewidziany wypadek, skłonił Seym, 
do opuszczenia na chwilę (stolicy, i w ten- 
czas zebrani Reprezentanci , nie przesta­
ną czuwać nad losami Oyćzyzny , nie 
zapomną nigdy » że są pełnomocnikami 
ludu polskiego, ze powierzone sobie ni 
ląc wolność, honor, i sławę Jego, w naycięz-” 
szych przeciwnościach, nieprzestaną nigdy ob­
stawać przy nicli, broniej ich do ostatka. — 
Rodacy! tak po projyincyach, iak i w Sto­
licy, niech to postanowienie Seymu, zapala 
odwagę Waszą, utwierdza ufność, pobu­
dza do wytrwania w świętey sprawie tak 
długo nieszczęsney oyćzyzny naszey. Pa- 
miętaycie, ze od tego to męstwa, od tey 
ufności, od t,ey w ciężkich razach stałości; za­
wisły, całość i swobody nas wszystkich, od 
ńicli zależy sława w oczach Europy, od nich 
wdzięczne, nas, w potomnych wiekach, wspo­
mnienie.

I)an w Warszawie d. 4 marca i83i r. 
Prezyd. w Senacie Marszałek Izby Pos.
M. X. Radziwiii Wł. hr. Ostrowski.
Sekretarz Senatu Sekretarz Izby Pos"

Pr. Niemcewicz Xaw. Czarnocki Dep’ 
z okr. Stanisławowskiego.

Za zgodność^z oryginałem
Sekretarz Izby Poselskiey

Xawery Czarnocki Dep. z Okr. Stanisław.

Kotntn issya Rządowa. Spraw 
f'Pewnetrznych i Policyi.

Dla ochronienia Miasta od zdarzyć 
Sle Mogących wypadków ognia, a w 
^2le wszczętego pożaru, końcem zapo- 

JJ( gania szerzeniu się onego , tudzież 
Za° opieczenia domów i zabudowań, 
Ctn bardziey, że dotychczasowy sposób 

[^ustępowania przy ratunku, pomimo 
b°tliwości Obywateli i mieszkańców.

dla braku pewnych prawideł nie iest 
zupełnie potrzebie odpowiedaiacy, i 
że w obecnym czasie Władza Policyi* 
na z użyciem chociażby nadzwyczay- 
nych (środków do tego celu dążyć po­
winna.

Kommissya Rządowa Spraw IV e- 
wnętrznych i Policyi względem straży 
ogniowey wydaie urządzenie. —- „

Art. J. Jntendent magazynu kaf i 
ogniowy, pozostaie przy dotychczaso­
wych swoich obowiązkach i wraz ze 
Szprycmaystrami i podszprycmaystrami 
ma spełnić swoię powinność,tak w u- 
trzymywatiiu w całości narzędzi ognio­
wych, iako i w obronie od ognia w 
czasie wszczętego pożaru. —

Art. 2. Wszystkie sikawki, stągwie 
i wszelkie narzędzia ogniowe mieyskie, 
przy magazynie karowym będące, i po 
cyrkułaeh rozlokowane, Rada Municy­
palna każę natychmiast zrewidować, 
co potrzeba zreparować i w ciągłym o* 
ne utrzymywać porządku.

Art. 3. Rada Municypalna podług 
uznania potrzeby, postara się o nabycie 
niedostarcząiącey ilości narzędzi ognio­
wych, a szczególniey wozowych, sika­
wek, i wnaykrótszym czasie przedsta­
wi Kommissyi Rządowey anszlagi ko­
sztów do zatwierdzenia.

Art. 4, Rada Municypalna każę się 
natychmiast przez budowniczych prze­
konać o stanie pomp publicznych, a 
potrzebuiące naprawy, zreperować za- 
dysponuie.—

Art. 5. Każdy właściciel domu, po­
dług dotychczas trwającego urządzenia, 
lub w miarę uznania podług obszerno- 
ści possesyi, winien mieć na poręczu:

a Sikawki większe lub ręczne 
h Węborki 
c Drabiny 
d Oskardy 
e Bosaki 
j Siekiery 
g -Łopatki żelazne 
h Latarnie, oraz __
i Stągwie czyli Beczki nalane wodą. 
Art. 6. Studnie i pompy prywatne

W podwórzach i dziedzieńcachdomów, 
w dobrym stanie znaydować się po­
winny. —(

Art. 7. Wszyscy stróże i parobcy w 
każdym domu, należą do straży ogulo-
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wey, w mnieysaych domach i na przed­
mieściach, gdzie właściciele niemogą 
utrzymywać stróżów, sami gospodarze 
obowiązani są do stawania na ratunek 
od ognia, lub ustanowić najemników w 
osobie lokatorów lub naybliższych są­
siadów. ,

Art .8 Właściciel domu odpowie­
dzialnym iest za ludzi należących z ie- 
go possesyi do straży ogniowey. —■

Art. 9. Go 10 domów ustanowionym 
bydźjna Dziesiętnik. —

Art. JO JNadpO Dziesiętnikami bę­
dzie miał nadzór Setnik —

Art. 11. Setnicy i Dziesiętnicy bę­
dą wybrani z Obywateli Possesorów 
domów lub z członków Gwardyj Na- 
rodowey, wybór takowy z wszelką sta­
rannością nastąpi przez Radę Municy­
palną za wSpólnem porozumieniem się 
z Dowódzcą G Wardyi Narodowey. •— 
Kandydatów przedstawią Kommissarze 
Cyrkułowi z mieyscowemi Kapitanami 
G wardyi. —-

Art. 12. Dziesiętnika obowiązkiem 
bydż ma, utrzymywać spis ludzi do stra­
ży ogniowey w iego Rewirze należą­
cych i narzędzi ogniowych; w czem 
zniesie się z Kommissarzem cyrkuło­
wym, powinien przynaymniey co trzy 
dni lustrować tak swych ludzi, narzędzia 
i pompy mieyscowe* —

Setnicy zaś co tydzień supt/rewizyą 
dopełniać maią. —*

Art. 13. Wszyscy fabrykanci szcze­
gólniey piwowarzy, mydlarze, młynarze 
i t. p. Utrzymujący do swey professyi 
konie, obowiązani są do ognia dostar­
czać, wodę swemi wozami lub stągwia­
mi, albo utrzymywać mieyskie sikawki, 
i ztakowemijna ratunek w razie potrze­
by pospieszać, a to podług przeznacze­
nia koleynego przez Kommissarzy cyr­
kułowych.

Art* 14. Na przypadek wybuchnięcia 
Ognia w którym cyrkule miasta, wszyscy 
dziesiętnicy tak z tegoż cyrkułu iako i 
z cyrkułów przyległych, zebrawszy swą 
straż i uporządkowawszy w mieysću 
swego rewiru, pospieszą z nią natych­
miast na mieysce pożaru i tam się uszy- 
kowaszy, słuchać będą rozkazów dyry- 
guiącego obroną od ognia.

Setników obowiązkiem będzie, prze­
konać się, czyli Wszyscy Indzie dosetn



iego należący w czasie swym stawili się 
i powinność swą dopełniali. Niedopeł­
niających Radzie Mimicypalney przed- 
stawiać będą przy rapporcie, który po 
każdym ogniu złożyć są obowiązani.

Art. 15. Nikt nienalezący do straży 
ogniowey przy ratunku od ognia wtrą­
cać się a tym mniey dysponować niema 
prawa.

Art. 16. Vice Prezydent lub w zastęp­
stwie iego Intendent Ogniowy, obowią­
zany w każdym mieyscu być obecnym 
przy pożarze , nim zaś ci przybędą, 
Kommissarze mieyscowi są dyryguiące- 
mi ratunkiem od ognia; wszyscy zaś in­
ni Kommissarze cyrkułowi, setnicy 
dziesiętnicy, officyaliści i dozorcy poli- 
cyini, ulegać są winni wezwaniom dy- 
ryguiącego.

Art. 17. Kommissarz cyrkułowy na 
przypadek wybuchnięcia ognia, obowią­
zanym iest vł ten moment wysłać na 
ulice swego i sąsiedzkich cyrkułów z 
grzechotkami, grzechocząc na znak ognia 
dla obudzenia obowiązanych do pośpie­
szenia na ratunek; winien o tern dać 
znać Vi ce Prezydentowi,Intendentowi 
ogniowemu i Kommendantowi Placu.

Art. 18. Wezwie obywateli i miesz­
kańców okolicznych ulic (ieżeli ogień 
w nocy), izby wmiarę możności okna 
swych mieszkań oświecali.

Art. 19. Wszyscy ludzie do straży 
ogniow ey, w mieysce dotychczas uży­
wanych tablic papierowych, mieć będą 
na lewym ręku wyżey łokcia przywią­
zany biały blaszany znak z napisem,, 
straż ogniowa„numer domu, dziesiętnicy 
szpryc inaystrowic i podszpryc may- 
strowie takowe zuaki na kapeluszach, 
setnicy zaś podobnie lecz z blachy żółley

Art. 20. Rada Municypalna znaki po­
wyższym artykułem objęte, iak nayśpie- 
szniey wygotować z fuuduszów składki 
ogniowey nakaże, i podług wskazania 
straży ogniowey rozda.

Art. 21. Rada Municypalna, przykaże 
Kommissarzom cyrkułowym, iżby tak 
sami iako i przez swych dozorców prze­
strzegali tego wszystkiego, co tylko stać 
się może przyczyną do wzniesienia po­
żaru i tak:

1. Pilnować będą, aby wszyscy wła­
ściciele domów, podług ustawy policyi- 
ney z d. 14 listopada 1825 utrzymywa­
li kominiarzy kontraktowych, dla upe­
wnienia się o regularnem wycieraniu 
kominów i pieców.

2. Żeby ślósarze, kowale, piekarze, 
kotlarze, blacharze i t. p. professyoniści, 
ognia potrzebujący, warsztaty swe 
wmieyscach bezpiecznych o ile możności 
sklepionych utrzymywali.

3. Stolarze, sztelmachy, kołodzieie, 
aby w izbach warsztatowych drzazek i 
wiórów nieskupiali, i one od kominów 
i pieców odgarniali, tudzież aby ża­
dnego drzewa na piecach niesuszyli.

—~ ’**

4. Słoniny, łoie, i sadła, oleie, 
spirytusy i tympodobne palne materya- 
ły w składach odosobnionych od do­
mów mieszkalnych zachowywane być 
maia.c

5. Zakazuie się iak naymocniey, aby 
na strychach w domach mieszkalnych 
nieprzechowy wano drzewa, węgli, sia­
na, słomy i t. p.

6. Aby do staien bez latarń niewclio- 
dzono i świce do słupów i ściań nie- 
przylepiano.

7. Tern bardziey używanie szczap 
rozpalonych i roznoszenie żaru w otwar- 
tem naczyniu przestrzegać.

8. Także pilnować palenia lulek w 
stayniach lub na dworze.

9« Strzelanie pomiędzy domami.
10. Popiół zbierany niepowinien być 

wysypywany na mieysca otwarte, ale 
odnoszony na odległe mieysca od mie­
szkań i t. p.

Sprzeciwiających się tym zakazom, 
Kommissarze cyrkułowi do ukarania 
podawać powinni

Art. 22. Za niedostarczenie ludzi do 
pożaru lub opóźnienie się z dostawą, 
właściciele lub rządcy domów ulegaią 
karze po złp. 40 szlrofu.

Stróże zaś wmiarę prewinienia are­
sztem lub cieleśnie karanemi będą.

Art. 23 Za szczególnieysze zaś od­
znaczenie się i gorliwość będzie wyzna* 
czona nadgroda.

Wykonanie ninieyszego i ścisłe do- 
piłnowaniejexekucyi, Urzędowi Municy­
palnemu Dowódzcy Gwardyi, i A tce 
Prezydentowi mieyscowemu naymo­
cniey poleca się,

Działo się w Warszawie dnia 17 lu­
tego 183i r.

Minister Prezyduiący 
(podp.) A’iemoiowski.

Zastępca Sekretarza Joneraln-go 
(podp.y Kozłowski»

Rada Municypalna Miasta Stołecznego 1'Par- 
szawy.

Ponawia od dawna wydane obwieszczenia 
policyyne, źe w stolicy tuteyszey wolno ka­
żdemu chociaż do zgromadzenia czyli do ce­
chu piekarskiego nie należy, wypiekać chleb 
we wszystkich gatunkach , tak pszenny iako i 
żytny, i tacowy na przedaż publiczną wy­
stawiać, wolno go również z prowincyi do 
Warszawy przywozić, i publiczności tuteyszey 
prze dawać, w czem nikt żadnych przeszkód 
pd nikogo doznawać ńie będzie, i owszem w 
każdym razie potrzeby, wszelka pomoc i opie­
ka z strony rządu wypiekającym cbleb w 
stolicy lub takowy z prowincyi przywożącym, 
dawaną zostanie. Ten iedynie kładzie się wa­
runek: ażeby chłeb na przedaż publiczną wy­
stawiony z przyzwoitey nie stęchłey mąki ro­
biony, i należycie był wypiekany, tudzież a- 
żeby trzymał wagę w taxie przepisaną i z nie 
wyżey iak po cenie, którą ustanowiona taxa 
oznacza był przędąwany, a to pod rygorem 
kar, policyynenń urządzeuiami zagrożonych.— 
Podaie do wiadomości pubłiczney, ze taxa co

do dnia i5 bieżącego m iesiąca obo^,^ 

przez Kommissyą taxową ustanowiona 
xak następuie: °st^

Bulki i (jhłeb P szenny.

i. Bułka montowa z mąki marymOllcp. 
piękney za groszy 3, ważyć ma łutów 7.

i. Ordynaryna bntka za groszy 2 łutów JQ 
1. Bułka z montowey mąki za gTOSz

łutów 14. ’ J’

1. Strucla za groszy 6 z piękney rt,^^ 
żyć ma łntów 26.

1. Cbleb za groszy 12 podługo waty z 
mąki ważyć ma funt 1 łut. 20.

1. Bułka rządkowa ordynaryna za 6 grosz» 
ważyć ma lut. 27.

1. Cbleb stołowy po 12 groszy podługo 
waty z mąki iak bułka ordynaryna funt. 2.

1. Placek solony po gr. t łut. p.
Chleb zytny.

t. Cbleb za groszy 6 funt 1 łut. 6.
1. —za groszy 12 — 2 — i3.
I. — za groszy 24 —-4 — 27.

Razowy czyli komisny chleb» 
i. Chleb za groszy 6 funt 1 łut. 17.
1. — za groszy 12 — 3 — 2.
1. — za groszy 24— 6 — 10.

w Warszawie d. 1 marca 1831 roU
Prezydent 

W ęgrtecki.
Sekretarz Jenetatay 

G. 'iaholkowùi-

Dyrekcya Jeneralna Poczt 
Królestwa Polskiego.

Uwiadamia publiczność, iż z woli 
Rządu Narodowego od dnia 6 b m.ir. 
prócz zwyczaynych poczt do Krakowa 
we środę, i w sobotę, o godzinie 6 wic 
czor odchodzących, wyprawiane będą 
poczty konne nadzwyczayne wNiedzii' 
lę, Poniedziałek, Wtorek, Czwartek 
Piątek o godzinie 6 wieczorem , kf«^ 
podobnież i n a po wrót z Krakowa pWj' 
bywać będą, tak iż między Warszaw? 
a Krakowem codzie nnybieg poczt 
dnia g b. m. i r. będzie miał mieysce-

w Warszawie d. 3 Marca 1831 r- 
Zistępca Dyrektora Jenerał n ego Poczt

K, Morożewicf 
Sekretarz Jenerał«/

Marków^1,

POLSKA.
z Warszawy 5

- Jenerał Dywizyi Umiński dc wod#* 
iusu Jazdy, donosi, iż dnia 28 lutego 
icznik Skąpski z pułku iazdy August°^ 
ey wysłany na podiazd z 27 ludzi 'v , 
miasta Nasielska, znalazł pod ten>ze

1 oddział nieprzyiacielski, złożony z
aków, natarł na meb, zmusił do l,c'e
mastu trupem położyli 18 wziął ' _
•, sam straciwszy tylko iednego cZ^°^ve,u 
ział nasz walczył z wzorowem nl<L
ególnie iednak odznaczył się Pot 0 [V,
dku strzel, kom Jabczyński, kt°* l * * * * * * ^J^ł,
1 4 kozaków gdy się za piątym
t razem z koniem, w tenczas o 8
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kilku uieprzyiaćiół, pomimo trzykrot- 
”, otrzymauey rany, mężnie się bronił, do-

j [ aic był Wsparty przez kilku żołnierzy.
1 Batalion 3 i 4 gwardyi narodowcy

arsZawskiey na szpitale woyskoWe ofiarowa- 
}'c oneg^y złp. 3992I i bulionu furtt. 36.

Onegday pfzed południem Wódz Na- 
czelny odbył przegląd Strzelców Podla­
skich. Wystąpili za danytó rozkazem Of- 
fcerowi.e i Podoficerowie przed front, i zapy­
tani od Naczelnego Wodźa, kogo by z pomię­
dzy siebie sądzili naygodniejszym podania do 
nagrody? odpowiedzieli: że Pułkownika, który 
z niemi dzieli wszyszystkie" niebezpieczeństwa 
• Maiora. Zapytani powtórnie*, kógo z podo­
ficerów i żołnierzy ? wymienili i jednogłośnie 
podali Podoficera a z trzech
żołnierzy do pierwszey nagrody, Garbińskie_ 
^o. Potem za danym znakiem przez Pałko 
wnikaj zaczęli wykrzykiwać: Niech żyle Wódz 
Naczelny. Wódz prawdziwie oycowśkim gło­
sem uciszył szeregi, i oświadczył, że wróci­
wszy ze zwycięstwem, raz pierwszy wykrzy­
knie: Niech żyią Strzelcy Wolni.

— „Kość z kości, Polak z Polaka, nie mo­
gąc sam osobiście poświęcić się w służeniu 
drogiey nam oyczyzrie w tak ko;nieczrtey i 
świętey sprawie iey dzisieyszey, raz dla wie­
ku, daley dla słabości zdrowia-, wreszcie dla 
obarćzaiącey go liezney familii ( de drobney) 
tymczasem w zawodzie wdzięczności Serca me­
go, ofiarę w następnych artykułach dla no- 
wey formuiącey się W stolicy gwardyi Litew­
skiej i Wołyńskiey do dalszego użycia, sza- 
rtowney redakcyi składam: «) Pałasz z krzy­
żem mosiężnym, klingą krzywą, pochwą skór­
kową, po rogach i środkiem w mosiądz o- 
prawną, zdobyty na Prusakach leibgwardyi w 
roku 1794 pod Macieiowicami przez Franci­
szka Kuczewskiego oyca podpisanego, W cza­
sie rewolucyi, za wiekopomnej pamięci Ta­
deusza Kościuszki (a na pamiątkę mnie pozo­
stawiony)—* Pałasz francuzkiey dt agonu z 
roku l8ii, z gifesem mosiężnym, klingą pro­
stą, żelazną pochwą, c) Karabin francuzki 
pieehotny kompletny, osada z drzewa orzecho­
wego. ńj Karabinek lekki, czyli raczey jan- 
czarką zwany, o 1200 kroków, kulką pewny 
swego, istotnie doświadczony, a roku 1812, od 
baszkierów rossyiskich nabyty, kompletny, e) 
Krzyż mosiężny od pałasza i takaż okowa z 
szpady pieszych. (Kruozyków mosiężnych par 
trzy do pendentów, także sztuk kilka mosię­
żnych z numerami do rekwizytów kawaleryj­
skich, i sprzączka duża* g) Ołowiu funtów 
ośm w kilku sztukach. Oby wszechrnocttośc
Boska tyle raczyła rzeczoną bron palną i sie­
czną pobłogosławić', iżby wrogi naszey oyczy- 
ZnV tak głębokie blizny odnieśli, iak dalece 
Ppesyłaiący ią w gruncie duszy ezuie; koń- 
ńząc tętni wyrazy: Niech żyie oyczjzna, niech 
zyie Naczelny Wódz siły zbroynsy Jan Skrzy- 
n<tcki^ nakoniec niech zyią zacni mezonie 
chwalebnie nam ster rządu teraźnieyszego pro­
wadzący, iakienii są Xze Adam Gzartoi y ski, 
1 inni. “
, Wilczewski Cypry a n Idzi, syn obywatelski i 
W burmistrz miasta Gąbina w pcie Gostyńsk.

W czasie obradowania na seymiku oby- 
^nteli Pragi, ieden z nich zawołał: „Pokazmy 
jlleprzyiacielowi, że ludzie wolni gardzą nie- 

’Cżpiecżeństwy: i że te niebezpieczeństwa pod­
noszą tylko poświęcenie się i odwagę. Idźmy 
na plac Pragi: zasiądźmy wśród gruzów siedzib 
naszych: na stela obradnym obok godła męki 
zbawiciela, połóżmy granaty i bomby, i w śród 
\nl nieprzyjacielskich, przystąpmy do wykona­
nia naszego obywatelskiego obowiązku.

— W tych dniach przybył do Warszawy i 
P. Gierkowski doktór proiessor uniwersytetu 
Jagiell orskiego, znany iuż naszey stolicy 1 
z zręczności swoiey w operacyach chi­
rurgicznych, w celu poświęcenia swyćh U- 
sług cierpiącym obr mcun naszey ' Ojczy­
zny. Niespod.dewaiąc się u \skać pozwolenia 
Wyiazdu od senatu Krakowskiego, z powodu 
iż kilkunastu uczniów pięcioletnich medycyny 
miało słuchać iego kursów, namówił ich sam, 
aby z nim razem udać się ebeieli tło War­
szawy i tym sposobem, gdy iuż niebyło po- 
Jyodu koniecznego pobytu iego w Krakowie, 
otrzymał zezwolenie wyiazdil. Przywiózł z 
sobą znaczną ilość bandaży, szarpi, artyku­
łów aptecznych, które otrzymał w darze od 
obywateli miasta Krakowa.

— łanów, ki kadet z pułku 3 ułanów: otrzy­
mawszy w watce pod Nowąwsią kilka strzałów 
śmiertelnych zapewniony iz będzie życ, wyrzekł 1 
ostatnie wyrazy: „Koledzy, nie iestem w tey 
pretensji, spokojnie un* iC^aTrt, lecz powiedz­
cie, czy Polacy pląc boiu otrzymali.“ Zaspo­
kojony, dokonał chwalebnie życia swoiego.

— Deputowanym cyrkułu 4g° miasta Sto­
łecznego Warszawy obrany został Pan Domi­
nik Krysiński, cyrkułu 8go P. Aloyzy Bier­
nacki minister skarbu.

— Deputacya gwardyi narodowcy Warszaw- 
skiey, złożyła uszanowanie SWoic, naczelnemu 
wodzowi, i zapewniła imieniem wszystkich o- 
bywateli, że mieszkańcy Warszawy, dó osta- 
tniey kropli krwi, bronić będą sławy tego wie­
lkiego miasta, i raczey dadzą -się zagrzebać w 
gruzach, a niżeli, skazić okrąg tnięyśłd, dopu­
szczeniem stopy nieprzyjaciela. — Wódz, z 
rozrzewnieniem przyiąj to oświadczenie: zape­
wnił miasto, ze szetegi walecznych stoją W po­
gotowiu do zadania nowych klęsk wrogom, i ze 
wszystko zapowiada nam zwycięztwo, dopóki 
w iedności, przeięci będziemy wszyscy, tak 
chwałebnemf ueżuciami.

•— Wódz nasz, przywrócił chwalebny ZWy- 
czay z czasów xięztWa Warszawskiego: krzyże 
woyskowe, 1 żrtaki honorowe, roadaiąći, pyta się 
przedewszystkiem o zdanie officerow i żołnie­
rzy całey kompanii.

— Zapis uczniów szkoły Wydział o wćy przy 
ulicy Nowy Świat zaczrtie się d. y b. m. od go­
dziny 9 do 1 i trwać będzie przez następne 4 dni.

Zacni Rodzice i Opiokuni raczą połączyć sWo- 
ię gorliwość z gorliwością nauczycieli dla Zape­
wnienia się o pożądanej korzyści Uczniów, o tym 
iedynym celu na ktorem przyszłe ich szczęsne 
indiwidualne i szczęście kraiu polega. Regular­
ność w uczęszczaniu i pilność obok moralno­
ści, są warunki, bez których uczeń nic dobrego 
w zawodzie nauk zdziałać nie może.

Klassa także Podpierwsza czyli przygotowa­
wcza iest przy tymże Instytucie pod ddTorem 
Rektora otwarta. W niey uczniowie sposobią 
się do wyższych Szkół, ięzyk polski, łaciński, 
francuzki i niemiecki oprócz innych potrzebnych 
wiadomości będą w niey wykładane.

Prokopowicz Rektor.

U S T R Y A.

2 Wiednia 22 lutegd.

Słychać że Niąże Modeny przybył tu żesz- 
łey nocy. Dziś spodziewano się przybycia Ar- 
cy Xiężney Maryi Ludwiki panuiącey Xięzney 
Parmy i Placencyi. Intéressa kupieckie pogor- 
szaią się coraz bardziey, i codziennie bardziey 
upada nadzicia utrzymania powszechnego pc- 
koiu. Papiery codziennie spadaią: akcye ban­

ku storą dziś (po — óo-

x Tri(rtu 17 lûtes»
Dnia 11 1>. m. Wyruszył ztąd batalion pułku 

pieszego Xcia Leopolda tlo Lombardu. Mia­
no tam także powołać pułk Huzarów z Lu- 
bianny. WMedyolanie i iego okolicach ma stać 
2o,oo<,; z każdego pułku kilka koinpaniy mu­
si bydż co chwila gotowych do strzelania. 
S[ odziewaią się atoli ciągle, iz w Lombardii 
zostanie Zachowana spokoynośc.

»
T R A N C Y A.

y. P li ry in 23. lntegn.

— Mordtor donosi: „Wskutek rozkazów wyda­
nych przez Ministra Spraw wewnętrznych przed­
siębrano równocześnie w kilku punktach Francji 
przegląd domów uosób podeyrzanych o utrzy­
mywanie związków z odpadłą dynastyą. Śledz­
twa te miały w skutku niektóre rezultaty, w 
dwóch de.parlatnentach zabrano papiery, które 
bardzo skompromitowały kilka osób, znanych 
zswęgo przywiązania do dąwnego porządku rze­
czy. Naywaznieyszyin z tych aktów, które pr/,y 
tey okoliczności wpadły w ręce Rządu; iest list 
do XięzUey Geny znaleziony u Pułkownika Lu­
dwika Cuiioudtik Kilku członków iego rodzi­
ny schroniło się ucieczką; wydano kilka roz­
kazów aresztowania. Pierwszo te wypadki, 
które winniśmy czynności ¡baczności rządu, od- 
dadzą niewątpliwie głównych sprawców nie- 
spokoynosci w ręce Władzy.“
—• O uskutecznionych śledztwach, zawiera Jonr- 
nal des Débats następuiące blizsze szezegói.y-: 
„Donoszą z Vannes dnia 18 b. m. Prefekt De­
partamentu Morbihan znalazł u Pułkownika 
Cadoudal plan powstauia; małżonka pułkow­
nika przykładała naj większych -starań, aby akt 
ten niedostał się władzom. Brat pułkownika 
Jenerał Cadoudal dawny Chouan Roku i p. 
Iie;rouvdie są przy tern, bardzo skompromito­
wani ^wszyscy schronili się ucieczką. Osta­
tni miał doi ęczyć piań powstania Xiçznie Ber­
ry.—Z St. Mało dnia i9. Ważne papiery zna­
leziono ü pana Du la z w Zamku iego Hatu- 
leau, które usuwaią wszelką wątpliwość wzglę­
dem istnienia spisku karhstow. Pan DaK>z tu­
dzież syn iego liciekli. Wydany został rozkaz 
•aby ich aresztowano. — Z Lyon, dtiiii iy. —• 
Odbyto tu przegląd domów u następują­
cych oosóh, które były dobrze znane iako 
Karliści. i) U Exp.ua Margrabiego de F'or- 
bia des issart*; w pokoiu iego zńaytlowaly się 
dwie Czyli trzy pary nabitych pistoletów, atak 
uporczywy stawiał opór, iz musiano przywo­
łać gwardyi narodowej. Do Kominissarza po- 
licyipowiedział: izz trzeba bydż bardzo nierozsą­
dnym aby mniemać; że będzie zachowywał u sie­
bie papiery; ze wszystko znayduic się w iego 
głowie i że nie waha się wyraźnie oświadczyć, 
iz iest iawnym nieprzyjacielem teraźnieyszego 
Rządu. 2J U pana byłego kamer-
iunkrâ króleskiego; i on także stawiał opór 
władzom; w czasie przeglądu znalazł sposobność 
wrzucenia w ogień zwitku papierów, iaksięzda- 
ie bardzo ważnych; 3) Ü pułkownika Hógcr 
xiędza Dciagati Naczelnika kongregacyi wiary, 
u byłych Kommissarzów policyi Seon i Desga!- 
leries i u P. Coraad byłego redaktora dzienni­
ka Gazette de Lyon. U kilkuztjch osób zna­
leziono klucz do odcyfroWańia,inônely srebrne 
iak się zdaie za znak służące, buntownicze bro­
szury i kopie tegożrodzaiu. — Z Quimper dnia 
,r.t__U pana 'trogoff byłego odiutantaKaro­
la X. tudzież u panów Matldiiit i Jcgoftdelaz 
odbvto przegląd domów którego wypadek dotąd 
niewiadomy. — Z Dieppe dnia i9. — Wczoraj 
Król.prokuratoi odbyl przegląd zamku Moati-gn

Exp.ua


zamieszkanego przez paąa Damkrap «yffcgo 
para Francyi/Zdawalo się, iż PanDambray był 
przygotowany na te odwiedziny, gdyż wpapie- 
rach iegonieznalazło się nic podeyrzanego. Miał 
bez wahania się oświadczyć, iż, dnia 14 b. m. 
był obecnym na obrzędzie żałobnym w St. Ger­
main fAuxerrois, iz go odwiedził powracaiącyz 
Londynu a 15 w Paryżu aresztowany Kapitan 
Auguet powiernik Exinimstrôw Haussez i Ca- 
petle, Pan Lambert, tudzież kilka innych osób, 
które odby waią podróże z Londynu do Holyrood-
- Z Rennes dnia 18.—Rozkazano odbyć prze» 

głąd domow u Marg. Langle u byłego Kom- 
missarza policyi Qourtsille, nN\ce Duples­
sis Grenedan syna i u Xiędza Dartois Probo­
szcza w St. Germain. Rezultat icłi dotąd nie­
wiadomy.

Dziennik Le Temps donosi: w Beziers 
zaszło w dniu 18 b. m. repubłikanckie poru­
szenie; na głównym placu miasta postawiono 
drzewo wolności i poprzybiiano proklamacye, 
w których wezwano Jmieniem Ludit prefekta 
dep. des Heraults i podprefekta w Beziers i mai- 
ratego miasta, aby złożyli urzędy. Dzielność 
niektórych władz; współdziałanie gwardyy na­
rodowych, tudzież dobrze myślących obywa­
teli stłumiły po części te poruszenia. Miasto 
było spokoyne w chwili wyyścią poczty.

—— Z Dijon donoszą dnia 17: iż w rynku 
tamteyszym dzwigniono [drzewo wolności, na 
której» umieszczona była czerwona czapka ; 
że nazaiutrz gwardya~narodowa zgromadzona 
koło drzewa, niemogła się zgodzie, czyli zdiąc 
łub zostawić tę czapkę. Prefekt usunął przy­
czynę sporu, kazał zdiąc czerwoną a zamiast 
niey umieścić tróykołorową czapkę.

—- Dziennik Constitutionnel sądzi, iż jene­
rał Beliard iest przeznaczony na przyszłego 
Posła francuzkiego w Belgii.

— Podług dziennika Globe Król przychyla­
jąc się do życzeń pana Montalioet, udzielił mu 
żądane uwolnienie.

—— Dziennik Courier français donosi: Po 
wczorayszem posiedzeniu, większa ezęść depu­
towanych i kilku ministrów pozostało w sali. 
Przed mównicą utworzyły się liczne grupy; a 
członkowie rozmaitych frakcyyjzby, maiący 
nay więcey wpływu rozpoczęli układy. Pano­
wie Guizot, Augustin Perier a szczególniey 
Bojer Collard, który się odznaczał czynnością 
i długo rozmawiał z panami Lafitte i Odillon 
Barot, reprezentowali lewy środek. Powsze­
chnie przyznano, iż należy -usunąć fałszywe 
stanowisko, przedłużaiące ciągle niepomyślność 
kraiu, iż iest obowiązkiem, przez wzaiemne przy­
zwolenia ulegać tey konieczności; tudzież że 
iest niepodobieństwem ułożyć dokładne pra­
wo o wyborach, którego rozbiór zabrałby przy- 
naymniey miesiąc czasu. Przyznano, iż obok 
bezpośredniego rozwiązania, należy także u- 
chwalić przechodnie prawo o wyborach, za­
warte w dwóch lub trzech artykułach. Wię­
kszość sądziła zjpoczątku iż w przedmiocie tym 
inieyatywa powinna należeć do Rządu, nastę­
pnie zaś uchwalono słuchać rapportu kommis- 
syi względem prawa o wyborach, który naza­
jutrz ma bydź czytany; następnie natychmiast 
maią bydź przedsiębrane rozprawy, z ponn- 
nraniem wszelkich przepisów szczegółowych, 
wyiąwszy te, które się ściągaią do opłaty sta- 

- nowiącey prawo obierania i obieralności. U- 
klady kilku znakomitych deputowanych Izby 
z lewem centrum, względem warunków tych 
trzech artykułów, trwały do 6 godziny i wczo­
ray wieczorem miały się daley odbywać u Pre­
zesa Rady Ministrów, tak iżby sobie wzaiemnie

udzielano swoie widoki, [aby na prżódj ułożono 
główne {»odstawy, a to dla uniknienia wszel­
kich ogólnych rozpraw i długich przemów przy 
uchwalania prawa. Dziennik Constitutionnel 
donosi w tym samym przedmiocie: Deputowa­
ni przyrzekli sobie wzaiemnie, ii prawo prze­
chodnie uchwalą na dwóch a naydalęy na trzech 
posiedzeniach. Zgadzaią się na to, iż iak nay- 
prędzey rozeyśc się pewinni.—Można z pewno­
ścią twierdzić, iż w ciągu tygodnia przeszło 
3oo Deputowanychswyiedzie t Paryża.
— Prefekt departamentu Sekwany pan Odil­

lon Barot otrzymał dymissyą i został miano­
wany Radcą Stanu w zwyczayney służbie. — 
Mieysce iego zastąpi deputowany hr. Bondy. 
Również i prefekt policyi Paryża P» Batide 
iest uwolniony, a urząd iego powierzony panu 
Pwien, dotychczasowemu jeiieralnemu proku­
ratorowi Król. Sądu w Amiens. Izba deputo­
wanych przyięła wczoray 236 głosami prze­
ciwko 51 proiekt do prawa wzlędem utworze­
nia legii cudzoziemców przeznaczonej do słu­
żby po zagranicami stałego lądu Francyi. Pre­
zydent rady ministrów żądał następnie od Iz­
by, aby rządowi prócz przyzwolonych iuż 
czterech dwunastych przyznały ieszcze cztery 
z wpł ywu tegorocznych opłat (to iest w o- 
góle 600 milionów do 1 września) na zastą­
pienie wydatków państwa na czas ¿do zebra­
nia się przyszłego Izby.

s Strszburga 20 lutege. 

— Pan Albert Grzymała przeieżdżał przez
miasto nasze, z Monachium do Paryża w po­
słannictwie od Polskiego Rządu.

NIEMCY
i F ran k forta 32 lutego.

— Z przyczyny obawy wynik aiącey z Włog-
kich wypadków, różne papiery od dni trzech 
znacznie spadły z 1240 na 1140.

— 

W Ł O G H T

t^Rzymu 18 Lutego.

— Z powodu zaburzeń zaszłych w państwie 
kościelnem, teraźnieyszy Papież Grzegorz XPI 
wydał proklamacyą do mieszkańców w którey 
przyrzeka kraiom swym nadać ustawę. Ściąga­
jące się do tego mieysce iest następującego 
brzmienia:

„Pragnąc" tylko pokoiu zgody i szczęścia 
tych, których zawsze uważać będziemy iako 
nasze dzieci, obiawiamy przed nimi zawsze u- 
mysł napełniony miłością, łagodnością i łaska­
wością; zbyt bolesna bowiem iest dla nas sama 
myśl, iż możemy być stawieni w konieczności 
użycia surowych środków; tembardziey, kiedy 
czuiemy się wzmocnieni w przedsięwzięciu ró­
wnie dla mieysc tych, iak dla innych części 
państw naszych zaprowadzić instytucye dążące 
do szczęścia i pomyślności. “

Królestwo Sardyńskie.

Podług pism francuzkich, król miał zezwo­
lić na obsadzenie swych twierdz przez au- 
stryaków. Poseł francuzki pan de Bar antę 
miał oświadczyć, iż opuści w tym samym 
dniu Sardynią, w którymby do niey wkroczyli 
Austryacy.

zMadiolanu 18 lutego.

■—Postanowieniem Arcy-xięcią Vice-króla, za­
kazany został wywóz broni i ammumcyi wp- 
ienney do kraiów papieskich i lięstwa Mo- 
deńskiego.

>•' ; • A

2 Sswsyearyi w ło siei *y'ig lutego,
—Podług naynowszyrh wiadomości, z.WłocJ], 
w Modenie, wcałey llomagna, w Benonii, 
Ankonie i t:d. ogłoszono Rzepltą cispadańską, 
to iest kraiów po tey stronie rzeki Padu le­
żących. Toskania która ze wszystkich państw 
włoskich ma rząd nayłagodnieyszy, dotychcza, 
pozostałe spokoyna; w królestwie Lombardz- 
ko-Weneckim liczne woysko i ostrożność rzą­
du stłumiaią zarody wzburzenia. Zdąie się, 
iŻ młody król Neapolu zdoła wstrzymać pęd 
powszechny, przez liberalne postępowanie i u- 
dzielenie stósowney do czasu konstytucyi. — 
Przy granicy Szwaycarskiey ku Włochom po- 
dwaiaią środki obrony. W Lombardyi spodzie- 
waią się przybycia licznych posiłków woysko- 
wych z państw dziedzicznych austryackich. — 
W Mediolanie mówiono, iż Władzcy Włoscy, 
wypędzeni z swych rezydencyy, to iest Xiąże 
Modeny i Xiężna Parmy udadzą siej “"do Wie­
dnia, gdzie się ma zgromadzić kongress ro­
dzinny. — W państwach sardyńskich panuie 
wprawdzie wielkie rozburzenie, iednakże i- 
stnie zewnętrzna spokoyność. Xięstwo Lue- 
ca dotychczas także nie było zaburzone.

— Od granic włoskich 18 lutego. — Po­
dług listów z Medyolanu z dnia 16 b. m. 
Xiężna Parmy przybyła do tego miasta, 
ziechał także król Sardyński, lecz, po krótkiem 
zabawieniu odiechał na powrót, do Turynu, 
z powodu odebranych depeszów, iak się zda- 
ie bardzo ważnych ze stolicy Państw swo­
ich.

Nie ma nic ieszcze pewnego czyli woyska 
Austryackie przeydą rzeką Po, osoby nawet 
świadome rzeczy utrzymuią, że to w cale nie 
nastąpi.

— Z dnia ig lutego -— Na zażądanie Ar. 
X. Maryi Ludwiki odebrały rozkaz dóyść do 
Parmy dwa bataliony austryackiey piechoty ; 
spodziewaią się w Udine i o,oo«» austryackiey 
armii graniczney, która w Fiume wsiada na o- 
kręty— Armia austryacka ma się wkrótce we 
Włoszech podnieść do 80,000 — kilka kor­
pusów rakietników wybornie w osta­
tnich czasach urządzonych, niezwłocznie z 
środka Austryi wkroczy do Włoch; — Rząd 
Austryacki zakupuie w tey chwili 12,000 
koni dla Artylleryi. — Powstanie wybuchnę- 
ło w Ankonie 8go — Tłum ludu złożony 
szczególnie z cudzoziemców, chciał wedrzeć 
się do mieszkania gubernatora, lecz został od­
party, ze stratą kilku zabitych. —Również nie 
udał się napad na główną wartę. — W całym 
kraiu Rzymskim aż do granicy Neapolitari- 
skiey, pannie ciche wzburzenie umysłów; w 
Rzymie woyska liniowe ogniem karabinowym 
rozpędziły ia b. m. w wieczór zgromadzenie 
Karbonarów zebrane na placu Colonna; pię- 
pięciu z nich poymano; od tego czasu aż do 
1S porządek nie był przerwany. — Flo- 
reneya iest spokoyna, tworzenie się gwar- 
dyi mieyskiey powszechne zyskało zadowol- 
nienie.

DONIESIENIE PRYWATNE.

owodu wakuiącey- posady na Murgrą- 
pałacu w Warszawie przy ulicy Kraków- 
yzedmieście pod liczbą 4i5 półożone- 
(yjadamia się, iż ktoby takową życzyło- 
, w dostateczną kwalifikacyą iest opatrzo- 
posiada kaucji bądź w gotowiznie, bądź 

czney od 2000 do 3ooo zip. może sięu- 
i administracyi ieneralney dóbr i mteres-
W> z Aiążąt Lubomirskich Hrabiny Po- 

« w Wilanowie czynności swoie odby-
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